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T o p ro m o te  tlie  c o m m o n  w e lfa re . v
A d . Sm ith .

B.ada D epartam entu Płockiego
do

JW . Prefekta D epartam entu Płockiego.
W  sku tek  d e k re tu  N . P*na dn ia  22. M aia  1810 r . zapad łego  i 

re sk ry p tó w -JW . M in . Sp. W ew . p ierw szego  z dnia 3. L ipca  x810 w zy ­
w ającego L adę sw ą do u z u p e łn ien ia  d e k re tu  K ró lew sk ieg o , druo-ieeo z 
dn ia  15. S tyczn ia  1811 r. L ad a  departam en tow a na posiedzen ie  sw e p e . 
ryo d y czn e  p raw em  p rzep isane  zeb ran a , p rzy fiąp iw szy  do z rob ien ia  za­
sad, w zględem  doftarczem a podw od  i k o n i na usługę w oyska w  p rzv - 
padkach  w o lą  K ró lew ską w y tk n ię ty c h , iako  też  w zględem  zapew nienia 
funduszu  na opłacanie d o fta rczan y ch , m ocą n in iey szey  sw ey  uchw ały .
w sk a z u ie :

A rt. 1.•T Ł i .  t l

• P ° np w a^ dostarczanie ko n i i podwmd fiosow nie do A rty k u łó w  2C 
1 26. d ek re tu  K ró lew sk iego  z dnia 22. M aia  ł 8 io  r. U rzędn icy  p u b h - 
ezm  adm im ftracyym , lak iern i są w  gm inach  B urm iftrze  i W o y c i z iła  
tw iac  są ob o w iązan i; p rze to  takow i U rzędn icy  ftaią się teź  p rze ’z ora" 
w o  u p ow aźm onenn  do użycia  respective  w  gm inach  sw oich  podw od  i 
k on i na po trzebę  pub liczną  p raw em  p rzezn aczo n ą , a p rze to  każd y  w  
gm in ie  sw ego p rzełożonego  osiad ły  obyw atel lu b  m ieszkan iec na i e Z  ł 
w ezw an ie  p o d w o z i  kon ie  na czas p rzeznaczony  doftarczyc p rzed  dom  

rzędm ka w y m m em o n eg o , łub  m ieysce p rzez  n iego  w skazane, i pod  
dyspozycyą lego  oddadz ie lt obow iązany. '  P



- wi«!ła: naflepuiace vr tey mierze zgodne z dekretem N. Pana z d. 22. Mata » 
z uftawa P. Rady depart, z dnia 9. Lutego r. b. (k tóra powyzey left um ieszczoną) 
wvdaie zarządzenie, obeymuiące to wszyftfeo, co tylko tak Urzędnikowi admmiltra- 
eyynemu, iako i podwody doltarczać obowiązanemu wiadomem byriz powinno:

1) Stosownie do wyżey wymienionego dekretu Królewskiego n ik t z obywate- 
lów  i mieszkańców kraiu niemoże bydż zniewolonym do doftarczariia, zwłaszcza 
bezpłatnego, koni, padwód na przeiazcl, lub użycie jakiegokolwiek bądź Urzędnika 
publicznego, któregokolwiek bądź wydziału, lub ftopnia, wyrąwszy gdyby N .- la n  
nadal użycia onycli za pieniądze podług uftanowioney ceny w mteressze Rządowym 
w  obowiązuiącyni dozwolił sposobie. .

a. Doftarczonemi zaś by d i powinny podwody i konie na usługę woyska:
A. Dla przewiezienia broni, sprzętów lazaretowych, kom ory, czyli magazy- 

n u  Półku, gdy tenże z rozkazu zwierzchniego całkowicie swą konsyftencyą odmie­
nia w którym  przypadku albo Prefekt łącznie z kom m enderuiącyiu w departamen-

r aie*Generałem, alboliteż, na przypadek nągleyszego marszu, Podprefekt z Kom m en- 
dantem  Półku potrzebną ilość podwod i koni um ówi i wywodem słownym  ultano- 
■wi dla wczesnego octem, kogo naleiyć będzie, zawiadomienia. _

B. Dla maszeruiącego oddziału woyska, mianowicie dla iednego batalionu 
piechoty, lub całego P ółku iazdy cztery parokonne podwody, dla iednego Szwadro­
n u  iazdy dw ie, dla iedney zaś kompanii piechoty, iazdy lub artyllęryi ledna paro­
konna podwoda, i 'to  tylko pod chorych, lub konwalescentów żołnierzy, m e zas na

11 ^ C. Dla pojedynczych woyskowych bądź Offieerów, bądź Podofficerów lub

aOłniei y .  ̂ u aaią z P ółku  do głownego lazaretu, lub z niego do Półku n ie co
ieszeze słabi powracaią, alboliteż gdy z iednego do drugiego przenoszą się
lazaretu; . , , .

b ) gdy z niewoli nieprzyiacielskiey powracaią, a m ocną podrożą znuzonem i

O  gdy iako kalecy, po zyskaniu uwolnienia od służby woyskowey, do swóy
powracaią gm iny» . v
s<ly w drodze znayduiąc się na zdrowiu zapadną; w tych wszyFtkich przy­
padkach , gdy offieerowie-i żołnierze razem przewiezieni bycz m aią, dla 
dwóch olficerow, choeiaiby m ieli swych służących, równie iak dla czterech 
żołnierzy iedna tylko parokonna podwoda doftarczoną bydź w inna, przeto 
z  lazaretu do lazaretu w ten czas tylko poiedynczo żołnierz może bydż o- 
desłanym, gdy- tego konieczną potrzebę lekarz poświadczył.

3. Podwody dla woyska i wojskowych doftarczoną, bydź nie m ogą i niepo- 
w inny, iak tylko z a .  upoważnieniem prżez kartę drożną. Do wydawania kart dro­
żnych umocowani pirzez Cięcia Miniftra woyny kommiffarze woienni rkom m endan- 
ci placó-w będą zawsze przez dziennik dep. ogłoszeni dla pi-zynależnego zarządzaią8’ 
« c h  doftarczeniem podwód Urzędników adminiftracyynych cywilnych zawiadomie­
nia. Gdzie koimniflarz woienny, iub umocowany natenkóniec kom m endant placu 
£&*ui*ydui® m> tam  eaobliwie dla Oddziała woyska aiajzerwiącego, za przyzwoii-eihj



iak się w y ily  rzekło, z G enerałem  w  departam encie k o m m en d en iiący ttt, naFłępniez 
k o n im en d an tem  pó łku , o potrzebney liczbie podwcul p o rozum ien iem , kurty drożne 
przez Prefekta lub  Podprefekta wydapiemi zoftaną; gdzie zaś ci wyżsi Urzędnicy 
nieznayduią się, tam  osobliwie dla Officerow, Podofficsrow i żołnierzy poiedynczo, 
lu b  w m ałey liczbie podług  przypadków  sub C. w p u n k c ie  wyższym w ym ienionych 
do -użycia podwod m aiących praw o, Buymiftrze i W oyci wydadź takowe są uppw ą. 
żn ien i i pow inni, będąc każdy ze swego ftopnia za nieprzyzwoite karty drożney wy­
danie zobow iązanym  do zspła-cenia kary pod ług  taxy pocztowcy obrachowaney rta 
rzecz funduszu depart. .B u rm iftrze  i W oyci przy w izow aniu ua 'liacy i karty drożney 
(oczem ńiżey) baczność na to dadz i Podprefekta swego z wszelk‘% dokładnością o- 
ftrzedź pow inni, kt.ory rzecz P refek tow i przedftawi.

4- Karta drożna, aby była w a ż n ą , pow inna bydź w przepisaney natenkoniŁc 
form ie nap isaną, m ianow icie zaś;

a) pow inno bydź w yniieh ipnem  w  niey nazw isko połku., ba ta lionu , szwadro­
n u , kom panii, piechoty lub iazdy, gdy dla transportu  b ro n i, sprzętów woy- 
skowyctp lub lazaretowych, łub na koniec dla niaszeruiącego oddziału  w oy- 
ska podw ody doltarczonem i bydź m a ią , rów nie nazwisko Officerów, rang i 
ich i p ó łk u , toż sam o żołnierzy , gdy k ilku  z nich  tylko, lub  pojedynczo-ib- 
den do użycia podw ody m a p raw o ;

b ) daley należy w ym ienić przyczynę doftarczenia podw od, czyli przypadek przez 
praw o w skazany;

c) daley liczbę tychże podw od parokonnych , lu b  czterokonnych, z k tórych ie= 
dna za dwie parokonne liczy się;

d ) daley ftacye przeprzągow e, k tó re  n ie insze bydź m aią ,„ iak  tylko -mieysea na 
trakcie proftym  położone, w  ktorycli B urm iftrze , W oyci lub  ich 7>aftępcy u- 
rzęduią  i k tó re  naym niey dw ie , a naydaley 5  m il od siebie, odległe bydź. 
m o g ą , lub z m a łą  różnicą;

c) na koniec oftatnie m ieysce aż do ktorego karta drożna służyć m a , .  osobli­
wie w obwodzie departam entu . W ydaiący onę podpisać się na n iey  w in ien  
z w ym ienien iem  swóiegó urzędu i daty. Jeżeli karta drożna niebędzie m ia ­
ła  tych wszyftkich własności, ftaie się niew ażną, a ieżeliby dla niedorzeczno­
ści oney zyskuiący ią  praw nie podpadł w swey podroży iakowey sprzeczce, 
wszelka z tąd odpowiedzialność na wydającego kartę d rożną spadn ie , a n a ­
w et tenźe^ byłby obow iązanym  do w ynadgrodzenia w ydatku , ieżeliby woy» 
skowy naiąc sobie pod wodę zoftał przez to .przym uszonym .

5. _ Każdy B urm iftrz lub W oyt zoftaie obow iązanym  tru d n ić  się expedrcyą 
podw odow ą na ftacyi, gdzie sam m ieszka. O n  ieft um ocow anym , ftosownie do zż- 
sad pi zez A rt. <2- uftawy Rady depart, wskazanych, wydawać rozkazy w form ie prze­
pisaney na doftawienie podw od , od kogo z obw odu gsK»ky iego przynależy, n ie - 
w yim uiąc 1 siebie z pod tego obow iązku.

Gdy zas kilka gm in , osobliwie w czasie w ielkich przechodów  w oyska, będzie 
sta ten  koniec przez Podprefekta spółkow anych, wezwania swoie do s ą s i e d n i c h  Woy~

rowełac będzie o proporcyonalne podwod na swą ftacyą doftarezenie, którż.y za-



dosyć onym uczynić, komu- należy, z swey ftrony rozkazy wydadź i skutku onycfe 
dopilnować obowiązani.

6 . Gdy nie więcey iak cztery podwody parokonne doftarczonemi bydź maią, 
zatrudniaiący się expedycyą podwodową zaleci onych doftarczenie z kolei od nay- 
bliższych w łości; lecz gdyby transport, lub marsz woyslta znacznieyszey podwod 
wymagał liczby, wówczas przez Prefekta lub Podprefekta, maiąc bydź na 24 godzin 
zawiadomionym, będzie w ftanie wezwać do ich przyftawienia odlegleysze włości i .  
kontry buentów, lecz równie z zachowaniem skrupulatnemu koleń

7, Każdy z Burmiftrzów i Woytów obowiązany ieft utrzym yw ać, podług 
•wskazanego m u w zoru, regeftr rozpisowy, w którym  pod datą zapisywać winien, 
kiedy kto do doftawienia podwod lub koni na ftacyą wezwanym przez niego zo» 
ftał; gdyby zaś ktokolwiek przez Burmiftrza lub Woyta przeciążonym zoftał, oskar-

. żyć go może do Podprefekta, który sprawiedliwość skarżącemu w tym  sposobie wy­
mierzyć w inien: że Burmiftrza łub Woyta do opłacenia doftawionych koni podług 
taxy pocztowcy zobowiąże na rzecz skarżącego za drogę przez podwodę z mieysca 
iego posiadła do ftacyi odby tą , ieżeli w podroż użytą niezoftała; w drugim  zaś 
przypadku na fundusz ogolny departamentowy. W zaiemnie gdyby kto na wezwa­
nie Burmiftrza lub Woyta podwody na czas przyzwoity niedoftaw ił, tego równia 
wym ieniony Urzędnik do podprefekta oskarżyć bezwzględnie powinien, ten zaś win­
nego do złożenia na fundusz departamentowy płacy pocztowe'y za podroż, iak da­
leko podwoda odbydż m iała, zmusić niezaniedba i o każdem bądź iedney, bądź 
drugiey ftrony ukaraniu, Prefekta przez szczegół zawiadomić obowiązany.

8. Jeżeli o doftarczeniu podwód Burmiftrz lub W oyt na ftacyi.expedycyą onych 
zawiaduiący na 24 godzin wprzód zawiadomionym niezoftał, w owczas transports, 
lub oddziały woyskowe znacznieyszey liczby podwód potrzebuiące, gdy nie będzie 
m ożna krudzey 24 godzin czekać ha przybycie podwod obowiązane, poiedynczo zaś 
przeieźdzaiący woyskowi, 12 godzin. Jeżeli po naftąpionem, oftrzeżeniu podwody 
ń'a ftacyi 24 godzin od naznaczonego czasu oclftoiały, Burmiftrz i W oyt odpuścić ie 
Winien, wzgląd mieć iednakże są obowiązani na nieiakie opóźnienie na-szczególniey 
złą drogę, lub trudność przeprawy. Gdy ten przypadek mieć. m ieysca. pie może, 
woyskowi w owczas obowiązanemu są podwody potrzebne wynaiąć, Urzędnik zaś 
pow inien dla swey legitymacyi przyzwoity, wywód słowny sporządzić i w swych a- 
ktach zachować dla użycia onego na przypadek potrzeby.

9, Nikt z Burmiftrzów i Woytów doftarczyć na ftacyi podwód woyskowym nie 
inoże bydź zobowiązanym, poki m u  karta drożna okazaną niezoftanie, o którey w 
owczas powinien się przekonać, czyli ieft rzetelną i prawnie wydaną, a doftarczy- 
wszy podwody notuie na niey, iak wiele i do którey ftacyi nąftgpuiącey podwody 
•wydał, o czem ludzi podwo.dowych oftrzeże, aby daley podroży nie odbywali, ka- 
ż  cle m u zaś podwodnikowi niż użytemu wyda kw it podług urządzoney na ten koniec 
form y, w którym  ma bydź wyrążonem:

a) przez kogo, pod iaką datą, od którego do którego mieysca karta drożna 
wydana.



b) dla kogo służy.
c) z iahiey przyczyny wydana.
d> Nazwisko pod wodę doftarczaiącego z  wymienieniem miafta, wsi i  gminy.
e) iak wiele koni.
f )  od ktorego do ktorego mieysca.
g) i na wiele m il.

Kwit takowy przyzwoicie datowany podpisanym bydź winien przez Urzędnika 
expedycyą podwodową trudniącego się z wyciśnieniem iego urzedowey pieczęci. 
Nadto zas tenże Urzędnik obowiązanym ieft do dziennika, Te wszyftkic rubryki, co 
i iorma kwitów obeymuiącego, każdy z wydanych przez siebie podwody-doftareza- 
tącym kwitów z kolei dla utrzymania przyzwoitey kontrolłi zaciągać. Od woysko- 
.WeS” zas> którem u podwody na swey ftacyi doftarczył, powinien bydź Burmiftrz, 
u Voyt ftosownie do Art. 28. dekretu Królewskiego przyzwoicie także podług wy- 

( anego vvzoru zakwitowanym, na iundameiicie iakiego upoważnienia, kiedy, wiele 
podwod i kon i, pod iaki transport i na wiele m il, doftarczonydi mu zoftało.

10. Przed tako wena ż ftrony woyśkowego zakwitowaniem Burmiftrz i W oyt 
pod wodzie wyruszyć nieda, oraz przed wyruszeniem, doyrzy, aby podwoda nad 
przepis przeładowaną niezoftała.

Na podwodę parokonną więcey nad szesć cetnarow ładować nie wolno , równie 
więcey ludzi iak czterech siadać niem oże, którzy innego ciężaru m ieć z sobą nie- 
m ogą 1 d a woźnicy mieysce zoftawić pow inni, o tern podwodnika zainformować na 
mieyscu należy, aby m u  w drodze krzywda w tey mierze uczynioną niebyła. Gdzie 
kom  we wsi podoftatkiem niemaaz, zamiaft parokonney można parowołowey pod­
wody użyc. Nie ieft wolno woyskowym przynaglać podwodnikow do zbyt pospie- 
szney lazdy, którzy w  czasie zupełney dobrey i twardey drogi milę iedne końm i W 
poitory, a w ołnu we dwie godziny, uiecliać pow inni, gdy zaś droga ieft błotna i  
piaszczylta w miarę iey złego ftanu dłuże'y iechać mogą aż do dwa razy tak długie­
go czasu; o ezein także Burmiftrz, lub Woyt expedycyą podwod trudniący się przed 
wyruszeniem podwodnikow zainformować powinien.
, . Podłu§ teS0Ż samego rozmiaru czasu Podprefekt, przesyłaiąc do ftacyow oftrze-
zeme o przewozie się maiącym transporcie woyskowym, lub o przechodzie woyska. 
naznaczać powinien dzień i godzinę, kiedy na każdą ftacyą przybędzie, obliczywszy
L T ych01noc]Zegow" P ^ eprs^ zenie’ * zmosW  W ładzą woyskową względem o-

vi. Nie ieft wolno woyskowym w czasie podroży z traktu w karcie droźney 
przepisanego wybaczac dla zabawy lub intereffow wftępować, lecz profto do ftacyi 
podwoda m i kraioweim lechac obowiązani, które też na ftacyi nie gdzie indziey, iak 
m l  R nm ‘f Za, \ T r  ‘a zaiezdzac m aią; tem u podwodnicy okrążą kwity onym 
a e  a b " '  1 lub • Woyta im  poprzedniczey ftacyi, z kąd w drogę ruszali, wyda- *
co też clo, ie^hania A?, nueysca przeznaczonego na tymże kwicie poświadczył,

w S  ^wtsrsjssr •*



1 4  R ó w n i c  n i e  i e f t  w o l n o  w o y s k o w y l n  s a m o w o l n i e  p »  d r o d z e  z a j d e r a c  k o n i ,  
l u b  p o d w o d ;  n a  p r z y p a d e k  i e d n a k z e  u f t a n i a  k o n i  l u b  w o ł o w  i e f t  u m o c o w a n y m  ż ą ­
d a ć  w  n a y b l i ż s z e y  w s i  p o m o c y ,  k t ó r a  m u  p r z e z  m i ę y s c o w ę g o  U r z ę d n i k a ,  t o  i e f t :  
S o ł t y s a  o d u i o w i o n ą  b y d ż  n i e  m o ż e ,  z a  d o i e c h a n i e m  z a ś  d o  f t a c y i  w o y s k o w e y  z  u -  
ż y t y c h  w  d r o d z e  z  t a k o w e y  p r z y c z y n y  k o n i ,  l u b  b y d ł a  p r z y z w o i c i e  d o f t a r c z a i ą c e g a  
o n e  z a k w i t o w a ć  m a ,  z  w y m i e n i e n i e m  i e g o  n a z w i s k a ,  w s i ,  g m i n y ,  l a k  w i e l e  k o n i  
l u b  w o ł o w  i  n a  w i e l e  m i l ,  k t o r e g o  d n i a  d o f t a r c z y ł ,  o r a z  d l a  i a k i e y  p r z y c z y n y  ż ą ­
d a n e  b y ł y -  B u r m i f t r z ,  l u b  W o y t  n a  f t a c y i  m i e s z k a i ą c y ,  d o p o m o ż e  p o d w o d n i k o w i ,  
aby p r z y z w o i c i e  n a  t e n  p r z y p a d e k  ż a k w i t o w a n y m  z o f t a ł ,  i  t a k o w y  k w i t ,  l a k  w y z e y  
p r z e p i s a n o ,  p o ś w i a d c z y ,  k t ó r y  d o  z y s k a n i a  z a n  z a p ł a t y  z u p e ł n i e  w a ż n y m  b ę d z i e .

i " .  G d y b y  w  c z a s i e  d r o g i ,  d l a  z b y t n i e g o  n a d  p r z e p i s  p r z e ł a d o w a n i a ,  l u b  p r z e ­
c e d z e n i a  p o d w o d y ,  k o n  l u b  w o ł  z d e c h ł ,  l u b  z e r w a ł  s i ę ,  w  o w c z a s  p o d w o d n i k  d o  ■ 
B u r m i f t r z *  i  W o y t a  t e v  f t a c y i ,  d o  k t o r e y  m i a ł  i e c h a ć ,  u d a ć  s i ę  w i n i e n ,  k t ó r y  o b o -  
w i ą z a n y m  z o f t a i e  p r z ' y  ą w i a d k a c h  w y w ó d  s ł o w n y  d o k ł a d n i e  s p o r z ą d z i ć ,  a  w  m m  
z u p e ł n i e  w y i a ś n i ć  p r z y c z y n ę ,  s z k o d ę ,  c z y l i  p r z e ł a d o w a n i  p r z e z  n i e  d o z o r  U r z ę d n i ­
k a  p o p r z e d n i e y  f t a c y i ,  c z y l i  t e ż  w  c z a s i e  d r o g i  p r z e z  w o l ą  w o y s k o w e g o  n a f t ą p i ł o ,  
l u b  ż e  o n  p o d w o d n i k a  d o  z b y t  p o ś p i e s z n e y  p r z y n a g l i ł  i a z i l y ,  w  t a k i m  p r z y p a d k u  n a ­
l e ż y  w  w y w o d z i e  s ł o w n y m  w y m i e n i ć  w i n n e g o  w o y s k o w e g o  z  n a z w i s k a ,  r a n g i  1 1  o ł -  
k u ,  i a k o  t e ż  i  ś w i a d k ó w  r z e c z  p r z y ś w i a d c z a i ą c y c j i , o r a z  o t a x o w a c  u r z ę d o w n i e  w y n i ­

k ł ą  z  t ą d  s z k o d ę  i  t a k o w ą  d o  w y w o d u  z a n o t o w a ć * .

T a k  s p o r z ą d z o n y  w y w ó d  p o w i n i e n  b y d ź  p r z e z  B u r m i f t r ż a ,  l u b  W o y t a  d o  P o d -  
p r e f e k t a  o d e s ł a n y m ,  k t ó r y  g d y b y  p o ś p i e s z n e g o  w y n a d g r o d z e n i a  d l a  u s z k o d z o n e g o  z a -  
b e s p i e c z y ć  n i e  b y ł  w f t a n i e ,  o d e s ł a ć  g o  m a  d o  P r e f e k t a  w r a z  z  s w o i m  o  r z e c z y  r a p ­
p o r t e u r .  . S p o s o b  w '  t e y  . m i e r z e  p o f t ę p o w a n i a  B u r m i f t r z e  i  W o y c i  s z c z e g o l i n e y  p a ­
rł w o d n i k o m  w s k a z a ć  m a i ą ,  a b y  s w ą  s z k o d ę  w y n a d g r o d z o n ą  m i e ć  m o g l i .

i A *  S t o s o w n i e  d o  A r t .  6 . u c h w a ł y  R a d y  d e p a r t a m e n t o w e y  z  d n i a  9 .  L u t ę g o  r .  
h  k a ż d y  o b y w a t e l  i  m i e s z k a n i e c  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o ,  n a  o g o l n y  f u n d u s z  z a p ł a ­
c e n i a  p o d w o d y  d o f t a r c z a i ą c y e l i ,  o d  k a ż d e g o  Z ł o t e g o  p o d a t k u  o s o b i f t e g o  p o  d w a  g r o ­
s z e  m i e d z i a n e  w  b i o r z e  P r e f e k t a  z ł o ż y ć  o b o w i ą z a n y ,  k t ó r y  g o  z  t a k o w e y  s k ł a d k i z a -  
s p o k o i e n i a  n a  k a f f o w y m  k w i c i e  n a  d o l e  z a k w i t o w a ć  w i n i e n ,  n i e c z y n i ą c y  z a d o s y c  t e ­
m u  o b o w i ą z k o w i  p r z e z  P o d p r e f e k t a  r a z e m  p r z y  i n n y c h  p o d a t k a c h  e x e k w o w a n y m

b y d ź  m a .
\ ?  P o  k a ż d y m  u p ł y n i o n y m  k w a r t a l e ,  t o  i e f t :  k a ż d e g o  d n i a  . i -  W r z e ś n i a ,  1.  

G r u d n i a  1 M a r c a  i  1 .  C z e r w c a  B u r m i f t r z  i  W o y t  e x p e d y c y ą  j p o d w o d o w ą  n a  I t a c j r i  
p r z e o r / ę g o w e y  t r u d n i ą c y  s i ę ,  o b o w i ą z a n y m  i e f t ,  k o p i ą  d z i e n n i k a ,  c z y l i  r e g e f t r u  d o -  
l U r c z o n v c h  n a  u s ł u g ę  W o y s k a  p o d w o d ,  d o  c z e g o  p r z e w o ż e n i e  n a t u r a l i o w  m e  n a l e -  
- i y  z  w s z e l k i m i  w y m i e n i o n e m i  w  p u n k c i e  g t y m  r u b r y k a m i  z a m i a f t  l i k w i d a c y i  n a ­
l e ż n o ś c i  d l a  d o f t a r c z a i ą c y c h  p o d w o d y  p r z e z  . s i e b i e  p o d p i s a n ą  e to  P o d p r e f e k t a  o d e s ł a ć  

d o ł ą c z e n i e m  k w i t ó w  p r z e z  w o y s k o w y c h  o n e m u  w y d a n y c h ;  P o d p r e f e k t  z a s  p o r o ­
b i w s z y  s w o i e  u w a g i ,  o d e ś l e  t a k o w e  l i k w i d a c y e  i  d o w o d y  P r e f e k t o w i  p r z y  r a c h u n k u  

d i s  z a t w i e r d z e n i a  w y d a t k u  i  o g o l a e g o  z a k w i t o w a n i a .

1 6 .  W



; r d o d a t e k
do D ziennika Departamentowego No. 34.
16. W  m iesiąc  p o  u p ły n io n y m  kw arta le  ci wszyscy', k tó rzy  pod w ody w  ty m - 

c n w i  d o fta rcz a li, udaw ać się m a ią ,  lub  też kogo  n a ten k o n ie c  u rn o -
cow ac p rzy  okazyi in nego  lak iego  in te r e l lu , do P odprefek ta  z k w ita m i n a  
od itaw ione podw ody  od ftacyi do ftacyi p rzez B u rn d ftrzo w  i W oytow  im  w y-

a d c zo n e> w  p u n k c ie  g ty m  i. 1 % m  przep isano  za z łoże-
n  em  1 o d p re fek to w i takow ych  k w itó w , zap łaconeu ii zoila n ą - p a  1 Z łot. i 24 grosze 
za .ednego  <kout1 lu b  w o łu  na m ilę ; od  w ozu zaś , czy li b ryki po 15 groszy S e !  
d z ia n y c h , a to ftosow nie do A rt. 5. uftaw y R ady d e p a r ta m e n tó w ^ , kw ity  fakow e 
p iz y  od eb ran iu  p ien iędzy  1 o dp refek tow i o d d an e m i bydź m a rą , n a  k tó rych  dole od­
b ie r a m y  zap ła tę  tegoż  p o k w itu ie . G dyby z  tey okazyi k to k o lw iek  w odeb ran iu  
hTh r - f  • yt0-iCI 5)ok^ > 'w d zo n y m  zoftał p rzez odbiera jącego  od  P o d p re fek ta  na cała 
C ń v h / V  zf f ia tę ’ B u rm iltrz  lu b  W oyt m ieyscow y zaradzić te m u  pow in ien!
Inh  Y łZ3S P, ?, r ,CZ Przy Cz>'xly zaspókoien ie należności podw odow ey  u tru d z a ł 
S a .» T e  " s t  POd“  •  »P » 'v i« llivvo ió  w y m i S k S

t o t o k n ? * * • * » » *  w rę c z o n .m i „ l i a n ,  F o d p . i f c , ,
a) K arty  d rożney .
b ) R egeftru  rozpisow ego w  p u n k c ie  7. w ym ien ionego .

1  “s "k " « « -  
■ci) k w itu ,  iak i n a  doftarczone od ftacyi do ftacyi p o dw ody  od  w oyskow ego po­

d łu g  tegoż sam ego p u n k tu  zyskiw ać m a ; wuysnow ego po-
e) n a  kon iec  w zor d z ienn ika  lik w id acy jn eg o  , w  tym że p u n k c ie  w ym ien ionego  

k to reg o  excerpt kw arta lny , p o d łu g  p u n k tu  15. do P o d p re fek ta  odsyłać S m
1 U r z f m c y ,  B urm iftrze  i W oyci n a  znacznych  trak tach  w oyskow ych zam ie 

szkah , zaządac m o g ą  tych schem ów  d ru k o w an y ch  od czasu do c u s u  S i  l  
scowey po trzeby , od  P o d p refek ta , z k tó ry ch  użycia te m u ż  w y tło m aczą  się. l&7'

i v1®’ ^,°^ P re fe5' ci o b o w iązań em i n a  kon iec  zo fta ią , co k w arta ł do  P -..rQi ,  j  
syłac rac h u n ek  z, fu n d u szu  i w y d atk u  p o d w o d o w eg o ,' k tó ry  oftatn i u d o w n d S  
bydz w in ien  likw idacyam i zap łaconych  k w itó w  B um ilftrzo w sk ich  i W o y to w s k f c h ^  
te  tako dow ody załączyć należy koncern  pozyskania od P re fek ta  g en e rah ieao  z ’

£  h S 0” "7 kmm-lorma *  “ ia™r

P ło ck , dn ia 15. M aia 1811.

 ̂ R , Rem bielinski, \ PUchta, j.



JVyph z -protokółu nudyency analnego Trybunału H a n d ló w k o  D eparta­
mentu Płockiego.

Działo się w lJłocku, dnia 8- Kwietnia i g n .
P rzy tom ni: JW . Dembiński, Prezes.

W W . Wołowski. Ilałczak, Sędziowie. 
podp. Dembiński. Pintowski.

W Im ieniu Nayiaśnieyszego
F redeiyba  Augusta

K róla Saskiego, X iąźęcia W arszawskiego. 4
T ry b u n a t H andlow y D ep .tu P łockiego
Wr iriteressie upadłości Słaroz. Szai W olfa Stawiskiego kupca z 

M akowa , na przedłtaw ienie W. W ojc iecha  Pintow skiego Pisarza, a w  
te y  upadłości Kommiflarza, T rybunał handlow y D epartam entu Płockiego, 
zapatrzyw szy się na p ro tokół Syndyków  JPana Garlińskiego Patrona 
p rzy  Sądzie pokoiu  w  Pułtusku  i JPana Grzankowskiego Burm iftrza z  
M akow a pod dniem  31. M arca-1811 r. przez, tegoż Kommiffarza upa­
d łości przedltaw iony, w yw odzący: iź  pomimo, w ezw ania przez Syndy­
ków  ftosownie do przepisu uczynionego , n ik t z. w ierzycieli z  p re ttn - 
tyam i swemi niezgłosił się, p rze to :

1) JPana M eyzen kupca z W rocław ia Szląskiego,
2)1 JPana Brauna kupca z Bojanowa w  departam encie Poznańskim ,
3) Starcz., H arhnrgs Jen tel wdowę z  W rocław ia1,
4) JPana Szepkie kupca z Bojanowa,
5) JPana K uhne kupca z Bojanowa,
6)  Staroz. lip m an a  kupca z Bojanowa,
7) JPana SzeŚnica kupca z Bojanowa,

do spraw dzenia swych pretensyy w przeciągu dw óch m iesięcy, od dnia 
15.. M aia r. b. zacząwszy, w zyw a, ośw iadczając: iż  ten term in  reft ofta- ' 
tecznvm , i  iź sarni sobie przypisać będą w inni , gdy z  m ocy Art. 77. y  
X ięgi 3ciey K odexu handlowego , po upłyn ien iu  tern przeciągu czasu, 
jako w  prawach swych upadaiący u zn an i, i od podziału upadłości mię- 
A*y w ierzycieli w yłączeni będą.

W ielm ożnym  zaś Syndykom  uskutecznienie pnblikacyi W yroku te ­
go natyćhm iałt przez dziennik departam entow y, gazety W arszawskie i  
fłerliń sk ie  i udow odnienie tego ftosownie do Art. 683. Kodexu poltępo- 
tran ia  do ak t W., Kommiffarza tey  upadłości poleca, zalecaiąc Kancelła- 
aryi sw oiey w y toku  tego JPanom Syndykom na koszt maiły wydanie.podp, Dembiński* Fintowski.



Zalecamy i roz-kazuiem y' tera  w ezw aniem  wszem- BurgraK om  
k tórychby  się tego  domagano, aby m nieyszy w yrok wyesefewowali, na­
szym Prokuratorom  generalnym  i naszym  Prokuratorom- p rzy  T rybuna­
łach pierwszey Inftancyi, aby tego dopilnow ali, wszijrflkim Ki)m-raend an- 
tom  i U rzędnikom  sity zbróyney , aby dodali pom ocy wo-yskoyrey r g d y  
o to praw nie zffftaną rekw irow ani. -

;podpisano> Dembi/ishŁ
Pintowski.

Jako wyciąg, n in ieyszy  zgodnie z oryginalnym  w yrokiem  Trybuna­
łu. handlow ego departam entu Płockiego wypisano* i'w ydano-,, zaświad­
czam.

w  Płocku, d n ia  17, K wietnia j 811.
( L * $0 W incenty Sokołowski,.

Zaftępca P isarza T rybunału .
Zgodność zaświadczam r Garliński, Syn/S.

B u n ń ijtrz  Policyi M ia fta  dkrpar tan nentomego Płocha..
W  skutek reskryptu  JW . Prefekta z dnia 14. m. b. sub N o- 10768'. 

podaie dó pubłrezmey w iadom ości, iż. lew e skrzydło- zabudowania:, czyli 
K lasztoru Po dominikańskiego'- upadkiem  i niebespieczenftwenv grożące,, bę­
dzie niezwłocznie lozebrane i  sprzedanej do teyże sprzedaży wyznaczo­
ny  zoftał term in licytacyi na dzień 1 .. Czerwca, r. b. na posiedzeniu ffiEa— 
giflratu , zacząwszy od godziny g tey  z ran a , aż do godziny Ą.ley po po­
łudniu. W zy w a się zatem każdy,, kfcoby wzmianko wane zabudow anie
kup ić , i kosztem swym rozebrać chciał m ieć  ocho tę ,. aby na term in  li­
cytacyi p izy b y ł, i pew nym  bydż m oże, iż w ięeey daiąeem u, kupno 
.przybite zoftanie salwa approbatione JW . Prefekta; zaftrzega się iednafe, 
iż  rozbieiaiący rzeczoną budowlę,, wszelkie drzewo* i  dachówkę zdiąć, 
i  bez uszkodzenia u łożyć obwiązanym będzie.

D ań w  P łocku , dnia 17. M ała 1811- 
  / .  Betcher. Marhienmcz.

Dobra Osiek górny , fo lw ark , Osiek do lny , folwark drugi*, i W olka 
Osiecka, m es. do tychże zarabiaiąea w powiecie Przasnyskim , parafii 
G ołyininskiey, -gminie G arnow skiey, D epartam encie P łockim  leżące, w  
lednem  z sobą ograniczeniu będące, o m il po łtory  od m ia ła  Pułtuska 
nad rzeką spławną N arw ią leżącego, położone, doftateezną ludność z za- 
togami do obrobienia grun tu  po trzebną, paltwiska i las z gorzałnią do 
palenia w ódki m aiące, z k tó rych  połow a prow entow  do sukceilorow p o



n ieg d y  Jozefie W ofow iczu  * S to ln ik u  C iechanow skim  p o z o fta ły c h , a d ru ­
g a  po łow a do  JW . X . A ndrzeia W o ło w ic z a , Opata kom m eńdatary inego  
C zerw iń sk ieg o , ich  ftry ia  i op iekuna na leżą , w  trz e ch le tn ią  dzierżaw ę 
za  roczne p ien iądze  p rzez  pub liczną  licy tacyą  w ięcey  daiącem u od dnia  
•25, Czerw ca r . b, w ypuszczone będą , od  k tó re y  licy tacy i te rm in  4-tego 
C zerw ca u  h. w  S trzeg o c in ie , m ilę od  Osielca, p rzeznacza  się.

Franciszek Kojfakoiuski, O piekun P ełnom ocnik .
U w iadam ia się , iż  A dm iniitracya dozorcza og rodów  pub licznych  

w  P ło ck u  po trzeb n ie  O grodnika do ty ch że  o g ro d ó w , k to b y  sobie ży ­
cz y ł o trzy tnać to  m ieysce , z zaśw iadczeniam i dow od /^cem i k o n d u itę  i  
zd a tn o ść , zg łosić się p ow in ien  do W . G oftkow skiego, R adzcy  P re fek tu ­
r y  w  P ło ck u  m ieszkaiącego. Pensya dla tegoż O grodnika Z ło tych  poi. 
sześć s e t, i ftancye bezp ła tn ie  będą w yznaczone, n iem n iey  ludzie  do po­
m ocy  w  m iarę  po trzeby  dedaw anem i będą.

P ło c k , dn ia  18- M aia i 8 n .
N iź e y  podpisany , uw iadam ia n in ięy szem , iż dobra am t L en ie  w ie l­

k ie  w  pow iecie  Ł ipnow sk jm  po łożone, do  JW . B elliard  Generała w oysk  
F rancuzk ich  p rzy n a leżące , w  d z iew ięć le tn ią  dzierżaw ę od dn ia  a/[go 
C zerw ca r . b. zaczynać się m aiącą, p rzez  podpisanego P ełnom ocnika w y- 
puszczone będą. W zg lęd n ie  ko n d y cy y  k o n tra k tu , po łożen ia  dó b r i in- 
t ra t  w sze lk ich , podp isany  każdem u zgłaszaiącem u się p re ten d en to w i 
b liższą  inform acyą dadż nieom ieszka.

P ło c k , dnia 24. -  M arca 1811. A . M ezer,
P ełnom ocn ik  JW . G enerała B elliard.

U w iadam ia się , źe dobra fo lw ark  P o d k ra iew o , z p rzy leg łośc iam i 
W o y n o w k a  i Ł a z y , tu d z ież  folw ark W iszn iew o  z  p rzy leg ło śc ią  W i- 
szm ew ki, w  D epartam encie  tu teysz^m , pow iecie  M ław skim , o m ałą m i­
lę od  M ław y  leż ą c e , są od dnia 2/p Czerwca r . b. do zadzierźaw ien ia . 
Życzący ie zad z ie rżaw ić , czyli oba w spó ln ie  fo lw ark i, czy li oddzieln ie , 
w  m ieyscu zainform ow anym i Zoltanie.

D nia  7. Czerwca r . b. o godzin ie  lo te y  zrkna w  Sierpcu na ry n ­
k u  sprzedaw ane będą w ięcey  daiącem u i p rzyb ic ie  o irzym uiącem u, zbo­
że i inw en tarze , zatradow ane na żądanie JF . B orm ana, byw szego Afles-
eóra k ry m in a ln eg o , w szyftko za go tow ą zapłatę.

M ichał Kolczyński, B urg. T ryb ,
Oftrzega się publicznaść, iż na samym początku ninieyszego dziennika zaszła o- 

myłka, zamiaft No. 33. czytay No. 34. Także na piątey Aronie w 'punkcie 5, za- 
miaft granicy czytay gminy.


